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KOLOKWIUM MIĘDZYNARODOWEJ RADY CHRZEŚCIJAN 
I ŻYDÓW (ICCJ) SOUTHAMPTON, 14—18 VII 1991

M ię d z y n aro d o w a R a d a  C h rz e śc ija n  i  Ż yd ó w  (In te rn a t io n a l C ou n cil o f 
C h r is t ia n s  an d  J e w s  —  IC C J)  s ta n o w i sto w a rzy sze n ie  o rg a n iz a c ji  z ró żn y ch  
k r a jó w  n a  w sz y stk ic h  ko n ty n en tach , k tó ry ch  ce lem  je s t  s ty m u lo w an ie  d ia ­
lo g u  c h rz e śc ija n  i  w y zn aw có w  ju d a iz m u . I C C J  k o o rd y n u je  d z ia ła ln o ść  o r­
g a n iz a c ji  k ra jo w y c h  i p o d e jm u je  p rze d się w z ię c ia  słu żąc e  w za je m n e m u  p o z n a­
n iu , k o n tak to m , zro zu m ien iu  i tw o rzen iu  a tm o sfe ry  obopó ln ego  szacu n k u . 
S ie d z ib a  R a d y  m ie śc i s ię  w  H ep p en h e im  (N iem cy), w  dom u , w  k tó ry m  w  la ­
tac h  1916— 38 m ie sz k a ł i p ra c o w a ł M a rtin  B u b e r . O p rócz s ta łe j  i sy ste m a ty c z ­
n e j w sp ó łp ra c y  coroczn ie  o d b y w a ją  s ię  k o lo k w ia  o p ro f ilu  m ięd zy n aro d ow y m , 
u w ra ż liw ia ją c e  n a  co raz  to n ow e a sp e k ty  d ia lo g u . D w a po p rzed n ie  m ia ły  
m ie jsc e  w  L i lle  (1989) i w  P ra d z e  (1990). P ie rw sze  b y ło  po św ięco n e  w p ły w om  
re w o lu c ji  f r a n c u sk ie j  n a  ju d a iz m  i c h rze śc ija ń stw o  w  p e rsp e k ty w ie  200. ro ­
czn icy  teg o  w y d a rz e n ia ; d ru g ie  odn iosło  s ię  w obec re w o lu c y jn y c h  p rze m ian  
w  E u ro p ie  W sch odn ie j, w y z n ac za ją c y c h  k re s  p o rzą d k u  p o lity czn ego  u s ta n o ­
w io n ego  w  J a ł c ie  i P o czd am ie  (zob. W. C h r o s t o w s k i ,  C h r z e ś c i ja n ie  
i  Ż y d z i  w  n o w e j E u r o p ie  W sc h o d n ie j, „ P rz e g lą d  P o w szech n y ” 1/1991. 54— 72). 
J a k o  m ie jsc e  k o le jn e g o  sp o tk a n ia  o b ran o  S o u th am p to n , p o rto w e  m ia sto  a n ­
g ie lsk ie  n a d  k a n a łe m  L a  M an che, sk ą d  p rzez  d z ie s ią tk i la t  o d p ły w ały  s ta tk i  
z  p a sa ż e r a m i o p u sz c z a ją c y m i E u ro p ę  w  d ro d ze  do N ow ego  Ś w ia ta .

W ybór A n g lii n ie  b y ł p rzy p ad k o w y . T a m te jsz a  R a d a  C h rz e śc ija n  i Ż ydów  
(C C J)  św ię to w a ła  w  1991 r. p ó łw iecze  istn ie n ia . O rg a n iz a c ja  ro zp o czę ła  d z ia ­
ła ln o ść  n a  p rze ło m ie  1941 i 1942 r., a  w ięc  w ted y , g d y  n az iśc i ro zp oczyn a li 
u rze c zy w istn ia n ie  tzw . O stateczn ego  R o z w iąz an ia  (E n d lö su n g )  k w e stii  ży d o w ­
sk ie j,  z a k ła d a ją c  n a  z iem iach  p o lsk ic h  obozy  m a so w e j z a g ład y . H onorow y 
p a tr o n a t  n ad  B r y ty js k ą  R a d ą  C h rz e śc ija n  i Ż yd ów  s p r a w u je  k ró lo w a  E lżb ie ­
t a  I I  i R a d a  o d n o to w ała  w ie le  cen n y ch  o s iąg n ię ć  w  dz ied z in ie  zb liżen ia  
c h rz e śc ija n  i w y zn aw có w  ju d a izm u .

W k o lo k w iu m  w zięło  u d z ia ł p o n ad  300 p rz e d sta w ic ie li  z 25 k r a jó w  św ia ta , 
w  ty m  czte ro o so b o w a d e le g a c ja  z P o lsk i (k s. W. C h ro sto w sk i i S .  K r a je w ­
s k i  —  za ło ży c ie le  i ob ecn i w sp ó łp rze w o d n iczący  P o lsk ie j R a d y  C h rz e śc ija n  
i Ż ydów , o raz  B . K o s so w sk a  i D. P u rc h a ła ) . P o d  w zg lęd em  liczb y  u czestn ik ó w  
sp o tk a n ie  w  S o u th am p to n  b y ło  rek o rd o w e  w  d o ty ch cza so w e j h isto r ii I C C J .  
T e m a t  r e f le k s j i  b rz m ia ł : G d y  r e l i g i a  j e s t  u ż y w a n a  ja k o  b r o ń  —  u ż y w a n ie  
i  n a d u ż y w a n ie  r e l ig i i  w  o b ro n ie  w a r t o ś c i  n a r o d o w y c h  i  fu n d a m e n ta ln y c h .  
T a k ą  p ro b le m a ty k ę  u sta lo n o  ro k  w c ze śn ie j, n a  k o lo k w iu m  w  P rad ze , k ie d y  
to  s ta ło  się  ja sn e , iż  z n a jd u je m y  się  n a  p ro g u  n o w e j e ry . P o  u p a d k u  m u ru  
b e r liń sk ie g o  u p a d a ły  k o le jn e  m u ry , p rzez  p o n ad  40 la t  d z ie lące  lu d z i i n a r o ­
dy. W n ow ych  w aru n k ac h , g d y  lu d z ie  ch cą  n a  now o o k re ślić  w ła sn ą  to ż sa ­
m ość  i au to n o m iczn ie  b u d o w ać  p rzy sz ło ść , n ie  b r a k u je  je d n a k  p rze jaw ó w  
n ac jo n a lizm u , fa n a ty z m u  i ra s iz m u . D aw n e  w id m a  n iezgod y  i n ie to le ra n c ji  
o d ż y w a ją  n aw e t  w  ta k ic h  k r a ja c h  ja k  N iem cy . Z w łasz cz a  o b y w a te le  b y łe j 
D D R  m a ją  sp o ro  do o d ro b ie n ia  w  d z iedz in ie  p rze zw y c ię ż an ia  o b o la łe j p rze ­
sz ło śc i i b u d o w a n ia  n ow ego  ład u  spo łeczn ego . L e cz  i w  in n ych  re jo n a c h  E u ­
ro p y  i  św ia ta  n iech ęć  i s te re o ty p y  z a tr u w a ją  s to su n k i m ięd zy lu d zk ie . N ie 
b ra k  w  ty m  p ie rw ia stk ó w  re lig ijn y c h  lu b  c zę śc ie j p se u d o re lig ijn y c h , b o  re ­
l ig ia  b y w a  n ie  ty lk o  u ży w an a , lecz  i n ad u ży w a n a . N a  p rze ło m ie  1990/91 r. 
o k aza ło  się , że  w y b ra n a  w  P ra d z e  p ro b le m a ty k a  je sz c z e  b a r d z ie j  z y sk a ła  n a



ak tu a ln o śc i. D ram aty c zn e  n a p ię c ia , a  n a stę p n ie  w o jn a  w  Z ato ce  P e r sk ie j 
b ru ta ln ie  o b n aży ły  u k ry te  p o k ła d y  w ro g o śc i. W o gn iu  n o w o czesn e j w o jn y  
o b ie  stro n y  o d w o ły w ały  s ię  do a r g u m e n ta c ji  re l ig i jn e j i b az o w a ły  n a  r e li­
g ijn y c h  u czu c iach  sw o ich  o b y w ate li. D ru g ą  s tro n ą  tego  d r a m a tu  s ta ły  się  
p rz e ś la d o w a n ia  lu d n o śc i k u r d y jsk ie j.  P y ta n ia  o to, ja k i  je s t  u p raw n io n y  u ży ­
te k  z re lig ii, j a k  w p ły w a  on a n a  o b ro n ę  w a r to śc i fu n d am e n ta ln y c h  w  o k re ­
ślo n y m  c za sie  i k u ltu rz e  o raz  ja k  u ch ron ić  re lig ię  od n ad u ży ć , s ta ły  s ię  n a ­
d e r  p a lą c e . W o jn a w  Z ato ce  u d o w o d n iła  n ieb ezp ieczn e  zw iąz k i r e lig i i  i  p o li­
ty k i, p o trz e b ę  s tw o rze n ia  p o d sta w  p o d  le p sze  w za je m n e  zrozu m ien ie  o raz  
sza c u n e k  m ożliw y  do o s ią g n ię c ia  je d y n ie  d z ięk i s to p n io w e m u  p o z n aw an iu  
s ię  i  w y m ia n ie  op in ii.

O d c za só w  O św iece n ia  ch ętn ie  p o w tarz an o  fo rm u łę , że r e l ig ią  s tan o w i 
w y łączn ie  p ry w a tn ą  sp raw ę . T zw . p a ń stw o  św ie ck ie  s ta ło  s ię  id o lem  —  z a ­
ró w n o  n a  W sch odzie  ja k  i  n a  Z ach odzie , ja k k o lw ie k  u w a ru n k o w a n ia  i k o n ­
se k w e n c je  teg o  fa k tu  b y ły  w  ob u  czę śc iach  św ia ta  o d m ien n e. P o s tu la t  p r y ­
w atn o śc i re lig i i  b y ł la n so w a n y  zw łaszc z a  w  b y ły ch  k r a ja c h  k o m u n isty czn y ch  
ja k o  in te g ra ln y  e le m e n t o f ic ja ln e j p ro p a g a n d y  n a s ta w io n e j n a  a te iz a c ję  
i la ic y z a c ję  ży c ia  sp o łeczn ego . R ó w n ież  w ie le  k ra jó w , k tó re  po I I  w o jn ie  
św ia to w e j zrzu c iły  ja r z m o  k o lo n ia lizm u , p ró b o w ało  w c ie lać  w  ży c ie  p o d o b n ą  
w iz ję , często  k o sz te m  k rw aw y c h  p rz e ś lad o w a ń  re lig ii  i lu d z i w ierzący ch . R a d y ­
k a ln a  z m ia n a  n a s tą p i ła  w  la ta c h  s ied em d z ie sią ty c h , g łó w n ie  n a  sk u te k  tzw . 
re w o lu c ji  is la m sk ie j.  S p o ro  p a ń stw  m u z u łm ań sk ic h  u czy n iło  p on ow n ie  z r e ­
lig i i  „ sp ra w ę  p u b lic z n ą ” i  p a ń stw o w ą . Z ach ód  zn ow u s ta n ą ł  w ob ec k w e stii  
ro li r e l ig i i  w  ży c iu  p u b liczn y m . T a m te jsz e  sp o łe cze ń stw a  k o n su m p c y jn e  u s i­
ło w a ły  się  zd y stan so w ać  w o b ec  z ja w isk a  „u p u b lic z n ie n ia ”  św ia d o m o śc i r e li­
g i jn e j,  p o d e jm u ją c  k ry ty k ę  re lig i i  i g o rączk o w o  s p y c h a ją c  j ą  w  s fe r ę  p r y ­
w atn o śc i. D y stan so w an o  się  zarów n o  od is tn ie ją c y c h  in sty tu c ji  re lig ijn y c h  
i tra d y c y jn y c h  fo rm  k u ltu , j a k  i od n ow ych  sp o so b ó w  czci B o g a  i n ow ych  
g ru p  re lig ijn y c h . U c ie c zk a  od re lig i i  o k a z a ła  s ię  je d n a k  n iem ożliw a. W l a ­
t a c h  o sie m d z ie sią ty c h  sp o łe c ze ń stw a  E u ro p y  W sch od n ie j w  sam o tn y ch  zm a­
g a n ia c h  o zm ian ę  n arzu co n e go  s i łą  s ta tu s  q u o  ró w n ież od w o ły w ały  się  do 
re lig ii. N ie  in ac ze j b y ło  w  p a ń stw a c h  A m ery k i Ł a c iń sk ie j  i P o łu d n io w e j. 
D a lsze  ign o ro w an ie  „ p o lity c z n e j”  ro li  r e l ig i i  b y ło  za te m  n ie  do u trzy m a n ia .

D o tego  sze ro k ie g o  t ła  n a w ią z a ł  w  p re le k c ji  o tw ie ra ją c e j k o lo k w iu m  
a n g lik a ń sk i  b isk u p  O k sfo rd u  R ic h a rd  H a r r i e s .  S tw ie rd z ił, że a lb o  re lig ią  
je s t  n am ię tn o śc ią , a lb o  n ie  m a  je j  w ca le . N ie  w oln o b ro n ić  się  p rze d  n ad u ży ­
w an ie m  re lig i i  sp y c h a ją c  ją  w  s fe r ę  p ry w a tn o śc i. K w e st ia  „u p u b licz n ie n ia ” 
n ie  je s t  n iczy m  sp e c y fic zn y m  je d y n ie  d la  re lig ii. T a k ż e  in n e p rz e ja w y  lu d z ­
k ie j ak ty w n o śc i s to ją  w o b ec  ty ch  sam y c h  d y le m ató w  i w yzw ań . Z re sz tą  
n a w e t  n a sz a  n a jb a r d z ie j  p ry w a tn a , w ew n ę trzn a  w ia ra  b a z u je  n a  p o w szech ­
n ie  pod zie lan y ch , zew n ętrzn y ch  d o k try n ach . R e lig ia  p o w in n a  zb liżać  do 
p raw d y , t a  z a ś  s łu ży  p o le p sz an iu  sto su n k ó w  m ięd zy lu d zk ich , n ie  z a ś  a n ta g o ­
n izo w an iu  g r u p  i n aro d ów . K a ż d a  r e lig ią  p o w in n a  b y ć  b a r d z ie j k ry ty c zn a  
w o b ec  w ła sn e j tra d y c ji ,  k w e st io n u ją c  je j  e lem en ty  sk ład o w e  p o p rzez  u s ta ­
w iczn e  od w o ły w an ie  s ię  do d u c h a  n a u k  za ło ży c ie li. K a ż d a  t r a d y c ja  re l ig i jn a  
p o w in n a  b y ć  o tw a rta  n a  u b o g a c e n ie  i  p o g łęb ian ie  ze s tro n y  in n ych  t r a d y c ji .  
B ó g , w  k tó reg o  w ierzy m y , zo b o w iąz u je  n a s  do d z ie len ia  s ię  n a sz y m  du ch o­
w y m  b o g a c tw e m  z in n ym i, a  w ięc  i in n i p ow in n i d z ie lić  z n am i d a ry , ja k ie  
o trzy m ali. B is k u p  H a rr ie s  a p e lo w a ł o od ch od zen ie  od „ a r o g a n c ji  p r a w d y ” 
do „p o k o ry  p r a w d y ” , co  n ie  je s t  m ożliw e  b e z  szczerego  d ia lo g u  m ię d zy re -  
lig ijn e g o .

Z  k ilk u  w y stą p ie ń  p le n arn y c h  n a  szcze g ó ln ą  u w ag ę  z a s łu g u ją  trzy . 
P ro f. M o h am m ed  S  h a  a  1 a  n  (E g ip t) om ów ił n a tu rę  re lig i i  ja k o  o sta teczn eg o  
ś ro d k a  r a tu n k u  d la  lu d z i u b ogich . K r a je  a fr y k a ń sk ie  i a z ja ty c k ie  m a ją  za  
so b ą  o k re s  w zm ożon e j in d u s tr ia l iz a c ji  i p o k u sę  u c ieczk i ze w si do m ia st  
w  n ad z ie i n a  le p sze  życie. R ze c zy w isto ść  p r z e k re ś li ła  te  o cze k iw an ia . W w ie lu  
re jo n a c h  m u z u łm ań sk ie g o  św ia ta  o b se rw u je  się  s iln y  p o w ró t do w a r to śc i h i­



sto ry czn y ch . B ie d n i, k tó rzy  n ie  m a ją  n ic do s tr a c e n ia , b u n tu ją  s ię  p rzec iw  
b o ga ty m . C zęsto  ich  je d y n y m  o p a rc ie m  je s t  r e lig ią  i  p am ięć  o u traco n y m  
d om u . T y m  tłu m a c zy  s ię  p o p arc ie  m a s  d la  S a d a m a  H u s a jn a  w  w o jn ie  
z A m e ry k an a m i, p o strz eg an y m i ja k o  u o so b ie n ie  b o g a c tw a  i  p rzy czy n a  złego 
p o ło ż e n ia  b ie d ak ó w . A le  re lig ią  sp r z y ja  fan a ty zm o w i i m oże b y ć  n a d u ż y ­
w an a . W łaśn ie  to  sta n o w i n a jw ię k sz e  zagro żen ie  w  św iec ie  m u zu łm ań sk im . 
P ra w d ę  m ó w iąc , zach od n i słu ch acze  p rz y ję li  ze zrozu m ien iem  ty lk o  to  o s ta t ­
n ie  stw ierd zen ie . D o w sz y stk ie g o , co p ro f. S h a a la n  p o w ie d z ia ł w cze śn ie j, 
od n ie śli s ię  ze sc e p ty cy zm e m  i re z e rw ą . W ięk szość  je g o  ro zw aża ń  z re d u k o ­
w an o  do z a sa d y  V o x  p o p u l i  —■ v o x  D e i, k w e stio n u ją c  ją  ja k o  in stru m e n t 
n a p ra w y  w sp ó łcze sn e g o  św ia ta . N ie  sp o só b  b y ło  pozb yć s ię  w ra że n ia , że w ie ­
lu  u cze stn ik ó w  p rzy b y ło  z ty ch  re jo n ó w  g lo b u  z iem sk iego , do k tó ry c h  g ło sy  
b ied n y ch  i  p o g ard za n y c h  d o c ie ra ją  z d u ży m i o po ram i.

R a b in  D a v id  R o s e n  (Iz rae l) zw ró cił u w ag ę , że ch o c iaż  w y b ó r te m a tu  
su g e r u je ,  iż  m ożliw e je s t  o d d zie len ie  r e lig i i  od w a r to śc i fu n d am e n ta ln y c h  
i n aro d o w y ch , to  w  p ra k ty c e  n ie  doty czy  to  ju d a iz m u . C e n tra ln a  d la  ży d o w ­
s k ie j  w ia ry  je s t  w a lk a  p rzec iw  ro zm a ity m  fo rm o m  id o la tr ii, p o sz u k iw an ie  
ró w n o w ag i m ięd zy  s i łą  a  re lig ią . C h rz e śc ija ń stw o  i is la m  to w a rz y szy ły  p rzez  
w ie k i „ ra m ie n iu  św ie c k ie m u ” , czy li w ła d zy  p a ń stw o w e j. Ju d a iz m  d o św iad c za  
te g o  sam e g o  od ch w ili p o w sta n ia  p a ń stw a  Iz rae l. Z ad a n ie m  re lig i i  w  p a ń ­
stw ie  ży d o w sk im  je s t  p rzy p o m in an ie  t r a d y c y jn e j p ra w d y  z a w a rte j w  B ib lii  
H e b r a js k ie j  i T a lm u d z ie , że B ó g  je s t  zaw sze  po stro n ie  pok rzyw dzon ych . 
R e lig ia  je s t  w ła śc iw ie  u ż y w an a  w ted y , g d y  n aró d  tro szczy  się  i b ro n i sw o ich  
in te re só w  po  to, b y  słu ży ć  w yższy m  celom . A le  je ś l i  in te re s  n aro d o w y  s ta je  
s ię  c e lem  sa m  w  so b ie  —  je s t  to id o la tr ia . G d y  re lig ią  s t a je  s ię  c zę śc ią  t a k ie j  
id o la tr ii ,  j a k  w  p rz y p a d k u  fa szy zm u , w te d y  sa m a  p r z e ra d z a  się  w  id o la trię . 
K o n ieczn e  je s t  trw a łe  n ap ię c ie  m ięd zy  re lig ią  a  s tr u k tu ra m i po lityczn ym i. 
G łó w n y m  ce lem  k a ż d e j r e lig ii  po w in n o  b y ć  n a jg łę b sz e  zaan g ażo w a n ie  
i  o tw a rc ie  k u  in n y m  i  k u  św ia tu  d oo k o ła  n a s .

E lisa b e th  G . F e r r i s  (S z w e c ja ), p ia s t u ją c a  do n ie d aw n a  w y so k i u rząd  
w  Ś w ia to w e j R ad z ie  K o śc io łó w , s tw ie rd z iła , że p o s łu g iw an ie  s ię  w a r to śc ia m i 
re lig i jn y m i w  ob ro n ie  w a r to śc i n aro d o w y ch  w zm a g a  s ię  w  sy tu a c ja c h  k o n ­
flik tó w  i w o jen . O d e p o k i K o n sta n ty n a  pop rzez  d łu g ie  s tu le c ia  is tn ie n ia  
p a ń stw  n aro d o w y ch  teo lo go w ie  p o d p ie ra li  d ecy z je  po lityczn e, d o s ta r c z a ją c  
argu m en tów ' re lig ijn y c h  i p o su w a ją c  s ię  do n ad u ży w a n ia  re lig ii. D ochodziło  
n aw e t  do tego , iż  k a p ła n i d e cy d o w ali o w o jn ie  i p o k o ju  s p e łn ia ją c  ro lę , k tó ra  
d z is ia j  p r z y s łu g u je  w y łączn ie  g e n e ra ło m . W  ty m  w zględ z ie  n a stą p iło  w ie le  
zm ian , je d n a k  n ie  u le g a  w ątp liw o śc i, że w  p rzy sz ły ch  k o n flik ta c h  ro la  r e ­
lig i i  b ę d z ie  n a d a l  zn aczn a. C h odzi o to, a b y  b y ła  o n a  czy n n ik iem  p o zy ty w ­
n ym , pom ocn ym  w  z a p o b ie g an iu  k o n flik tów .

D r M a rtin  S  t ö h r, p rzew o d n iczący  I C C J ,  złożył o b szern e  sp raw o zd a n ie  
z d z ia ła ln o śc i R ad y , p rz e d s ta w ia ją c  złożone u w aru n k o w an ia , w  ja k ic h  w sp ó ł­
p r a c u ją  c h rz e śc ija n ie  i w y zn aw cy  ju d a iz m u . Z ad a n ie m  R a d y  n ie  je s t  „ n a w ra c a ­
n ie ”  ko go k o lw iek , lecz „zw ró cen ie  s ię  w  k ie ru n k u  k o rzen i n aszy ch  w ła sn y ch  
re lig ii, a  je d n o cze śn ie  k u  p ro b lem o m  n aszy ch  c za só w ” . P rz e d staw ic ie le  zrze ­
szon y ch  w  I C C J  o rg a n iz a c ji  k ra jo w y c h  z łoży li sp ra w o z d a n ia  n a  p iśm ie , n a ­
to m ia s t  n a  s e s ję  p le n a rn ą  dop u szczon o  p ię ć  p re z e n ta c ji  (U S A , H o lan d ia , N o ­
w a  Z e la n d ia , P o lsk a  i W ie lk a  B ry ta n ia ) . C h a ra k te ry s ty c z n a  d la  w sz y stk ich  
re jo n ó w  św ia ta  je s t  p rz e w a g a  c h rze śc ija n  w  sto w a rzy sze n iac h  i o rg a n iz a c ja c h  
s łu żąc y c h  d ia lo g o w i m ię d zy re lig ijn e m u  o raz  sto su n k o w o  s ła b e  z a in te re so w a ­
n ie  p o stę p a m i p r a c  ze stro n y  ży d o w sk ie j. P re zy d iu m  R a d y  p o stu lo w ało  tak ż e  
w y ra ź n ie jsz y  fin a n so w y  w k ła d  s tro n y  ż y d o w sk ie j w  p ra c e  IC C J . O sobn ym  
p ro b lem em  s ta ł  s ię  p o s tu la t  w łą c ze n ia  w  p ra c e  R a d y  w yzn aw có w  is lam u . 
W ięk szo ść  z a b ie r a ją c y c h  g ło s  b y ła  je d n a k  tem u  p rzec iw n a . Ju ż  d w u stro n n e  
c h rz e śc ija ń sk o -ż y d o w sk ie  s to su n k i s ą  d o sta tec z n ie  ro z leg łe  i tru d n e , za ś  ro z­
b u d o w an ie  I C C J  w  „ t r ó jk ą t ”  m o g ło b y  w  za sad n ic zy  sp o só b  w p ły n ąć  n a  n a ­
tu rę  i  p r o f il  je j  d z ia ła ln o śc i.



P ro b le m a ty k a , ja k ą  p o d ję to  w  S o u th am p to n  o k a z a ła  s ię  ze w szech  m ia r  
a k tu a ln a . S p o ro  do m y śle n ia  d a je  f a k t ,  że z n a laz ła  w y ra z  w  o ręd ziu  J a n a  
P a w ła  I I  n a  X X V  Ś w ia to w y  D zień  P o k o ju  (1 I  1992), obch o dzon y  p o d  h a słem  
W ie r z ą c y  z je d n o c z e n i  w  b u d o w a n iu  p o k o ju .  C z y tam y  w  n im , że d z is ia j r e -  
lig ie  „b a rd z ie j  zd ecy d o w an ie  o p ie r a ją  s ię  p ró b o m  m a n ip u lo w a n ia  n im i d la  
o s ią g n ię c ia  je d n o stk o w y ch  k o rzy śc i czy  ce lów  po lityczn ych , s t a r a ją  s ię  od­
g ry w a ć  b a rd z ie j św ia d o m ą  i zd ecy d o w an ą  ro lę  w  k sz ta łto w a n iu  rzeczy w i­
s to śc i  sp o łeczn y ch  i k u ltu ra ln y c h  w e w sp ó ln oc ie  n aro d ó w . D z ięk i tem u  s t a ­
j ą  s ię  czy n n ą s i łą  w  p ro c e sie  ro zw o ju  i p rzy n o szą  lu d z k o śc i n ie zaw o d n ą  n a ­
d z ie ję . W w ie lu  sy tu a c ja c h  m o żn a s ię  b y ło  p rzek o n ać , że ich  d z ia ła ln o ść  b y ­
ła b y  sk u te c z n ie jsz a , g d y b y  pro w ad zo n o  ją  w sp ó ln ie  i w  sp o só b  z h arm o n i­
z o w an y ” . A  d a le j :  „B y ło b y  og ro m n y m  b łęd em , gd y b y  re lig ie  czy  g ru p y  ich  
w y zn aw ców  in te rp re to w a ły  i p ra k ty k o w a ły  sw ą  w ia rę  w  du ch u  fu n d a m e n ­
ta liz m u  czy  fa n a ty z m u  i z n a jd o w a ły  re lig i jn e  u z a sad n ie n ie  d la  w a lk  i k o n ­
f lik tó w  z in n ym i. J e ś l i  je s t  ja k a ś  w a lk a  g o d n a  cz łow iek a , to  w a lk a  p rze c iw  
w ła sn y m  n ie u p o rząd k o w an y m  n am ię tn o śc io m , p rzec iw  w sz e lk im  p rz e ja w o m  
ego izm u , p rzec iw k o  p ró b o m  n a r z u c a n ia  w ła sn e j w oli d ru g ie m u  cz łow iek ow i, 
w a lk a  p rzec iw  w sz e lk ie j n ie n a w iśc i i p rzem ocy , je d n y m  słow em , p rzec iw k o  
tem u  w sz y stk ie m u , co je s t  d o k ła d n y m  p rzec iw ień stw em  p o k o ju  i p o je d n a ­
n ia ” .

I s tn ie je  w ie le  pow odów , d la  k tó ry ch  k o lo k w iu m  n a le ży  ocen ić  ja k o  b a r ­
dzo u d an e . N ie k tó rzy  u czestn icy  m ie li sp ecy ficzn e  p raw o  do zad o w o le n ia . 
P rz e d s ta w ic ie lk a  C z e c h o -S ło w a c ji  w y z n a ła , że S o u th am p to n  d o starcz y ło  je j  
n iezap o m n ian y ch  p rzeży ć  ta k ż e  i z teg o  w zg lęd u , że w ła śn ie  tam  po r a z  
p ie rw szy  zo b aczy ła  m orze.

k s . W A L D E M A R  C H R O S T O W S K I, W A R S Z A W A


